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Nr. 122 


| Jedenisty miesiac. 


Jutro więc rozpoczyna się je- 
denasty miesiąc straszliwej za- 
wieruchy europejskiej.. Maj, 
wbrew różnym zapowiedziom, nie 
był wcale „miesiącem przełomo- 
wym”—i ogólną sytuacja pozosta“ 
je w dalszym ciągu zagadkową. 

Do najważniejszych wydarzeń 
ostatnich tygodni zaliczyć trzeba: 
ofensywę zjednoczonych armji w 
Królestwie Polskiem i w Galicji, 
dzięki czemu Rosjanie wyparci 
zostali za Kielce i Przemyśl, oraz 
wmieszanie się do wojny neutral- 
nego dotychczas, wielkiego mö- 
carstwa europejskiego — Włoch. 
O ile akcja Włoch wpłynie na 
dalszy przebieg operacji wojen- 
nych — przyszłość, może już 
niedaleka, pokaże. 

Obecnie, w chwili rozpoczy- 
nającego się jedenastego miesiąca 
wojny, położenie strategiczne na 
różnych terenach przedstawia się, 
jak następuje: 

a zachodzie, głównie pod 
Ypern, w Lesie Księżym i w Wo- 
gezach, trwają ciągle walki pozy- 
cyjne. Pochłaniają one niekiedy 
wiele ofiar, nic jednak konkretne- 
$o nie przynoszą. 

Na północy wschodniej wido- 
wni wojny armja niemiecka, po 
zajęciu znacznej części Kurlandji, 
prowadzi ofensywę nad ' Dubissą, 
prawym dopływem Niemna, wy- 
pierając Rosjan coraz bardziej ku 
północo-wschodowi. 

W centrum wschodniego tea- 
tru walk, pod Warszawą, trwa 
niczem nie zamącona cisza. Los 
tego placu. boju zależy prawdo- 
podobnie od dalszego rozwoju 
wypadków w południowej części 
Królestwa Polskiego i w Galicji. 


Na południu wojska niemieckie. 


i austro-węgierskie walczą w dal- 
szym ciągu na wyżynach  kielec- 
kich i na linji Sanu, spotykając 
się z coraz energiczniejszym odpo- 
rem ze strony Rosjan, którzy 
otrzymali posiłki, Obecnie armja 
sprzymierzona bombarduje forte- 


w połowie marca. 
Na austrjacko-włoskim terenie 


wojny toczą się dotychczas drobne _ 
uterczki na pograniczu. Ważniej- 
sze wydarzenia rozegrają -się za-- 


pewne w najbliższych dniach, 


W Dardanelach od miesiąca'| 
trwa zacięty bój zarówno na lą=- 
disijak na morzu. Francuzom | 
i Anglikom nie udało się jednak 


osiągnąć dotychczas * większych 
sukcesów. Na .pomoc sprzymie- 
rzeńcom przybywają teraz Włosi, 


którzy wylądowali już na: wyspie 


odos. 

Na pozostałych terenach woj- 
ny, a mianowicie: na pograniczu 
austrjacko-serbskiem i czarnógór= 
skiem, na Kaukazie, w Mezopo- 


tamji i nad kanałem Sueskim — 


panuje zupełny prawie zastój w 


T 


n. Tereny owe mają 
zresztą podrzędne- aa za- 


cę Przemyśl, którą Rosjanie zajęli 


widowni wydarzeń. 


pewne. nie wywrą większego wpły- 
wu na wynik: obecnej. wojny. 
Decyzja ostateczna zapaść mo- 
że tylkona wschodnim lub na za- 
chodnim teatrze tytanicznych za- 
pasów. 
Oby to jaknajry chlej nastąpiłe! 
Polonus. 


Na ziemiach polskich, 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN (B.T.W.). Z głównej 


kwatery donoszą : 

„Koło miejscowości lłowy 60 
kilometrów na południowy wschód 
od Libawy jeden oddział nieprzy- 
jacielski został przez naszą kon- 
nicę odrzucony w północnym i 
północno-wschodnim kierunku. 

„Nad Dubisą mały oddział 
niemiecki musiał opuścić miejsco- 
wość Sredniki. wskutek niespo- 
dziewanego -ataku rosyjskiego. 4 
armaty wpadły w ręce nieprzyja- 
ciela. --Nadeszłe : posiłki odebrały 
miejscowość tę z powrotem i od- 
pędziły nieprzyjaciela, 

„W okolicy Szawel ataki nie- 
przyjacielskie _ zostały odparte. 
Wróg poniósł ciężkie straty. 

„Podczas rosyjskich ataków 
na niemieckie wojska nad dolnym 
brzegiem Lubaszówki na. północ- 
ny wschód od Jarosławia, jako- 
też w okolicy Stryja poniósł nie- 
przyjaciel ciężkie straty“. 


Komunikat austrjacki. 


WIEDEŃ (BTW). 
donoszą 29 maja: 
„Nad Lubaczówką i na wschód 
od Radymna próbowali Rosjanie 
wczoraj i dzisiaj w nocy na kilku 
punktach silnie atakować. Ataki te 
zostały odparte wśród ciężkich strat 
dla nieprzyjaciela. 
| | Na wschodnim brzegu Sanu po- 
suwają się zjednoczone armje na- 
rzód wśród ustawiczaych walk. 
ad górnym Dniestrem, następnie 
koło Drohobycza i Stryja ataki na- 
sze dochodziły do najbliższych > 
zycji nieprzyjacielskich. Wszystkie 
ataki Resjan zostały krwawo odpar- 
tj Zresztą sytuacja jest niezmienio- 
na. - 


Urzędownie 


. Bombardowanie Przemyśla, 
BERLIN „Tag“ donosi, że od 26 


maja Przemyśl jest systematycznie 
bombardowany przez ciężką artyle- 
ę. Pierścień około twierdzy staje 
ęcoraz ciaśniejszy, chociaż jeszcze 
iod wschodu jest otwarty. Pociągi 
do Lwowa kursują jeszcze od czasu 


do czasu, ale wojska sprzymierzone 


juź je ostrzeliwują.  Przypuszczać 
należy, że Rosjanie choćby ze wzglę- 
du na powagę, nie opuszczą twier- 
dzy, lecz będą jej bronili, 


Echa walk o Jarosław. 


KOLONJA. (B. T. W.) „Koeln. 
Volksztg," podaje z pism rosyjskich 
pierwsze - sprawozdanie wojenne 
słynnego literata Niemirowicza Dan- 
czenki. Znajduje się w niem ustęp 
następujący : 

„Przejście przez San koło Jaro- 
sławia i Sieniawy było bronione 


przez 14 pułków rosyjskiej elity, 


wśród nich znajdowała się sławna 
żelazna brygada. Przeciw nim szła 
do ataku pruska -falanga 200,000 
żołnierzy. . Wałki z bliska były 
straszne, każdą piędź ziemi kupo- 
wano krwią. Po stronie rosyjskiej 
padł gen. Ratkiewicz i dziesięciu 
komendantów pułków. Przez 48 go- 
dzin nie było pauzy w bitwie. Ro 
sjanie cofnęli się na Lubaczówkę, 
ale po nadejściu posiłków wrócili. 
Walki trwają jeszcze”, 


Na Zachodzie. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN (B.T,W,. Z głównej 
kwatery donoszą: 

„Po dziesięciogodzinnem `o- 
strzeliwaniu przez artylerię, o pół- 
nocy zaatakowali Francuzi na 
wschód od „kanału Izery nasze 
pozycje koło fermy Hóudt. Atak 
ten został odparty-na całym fron- 
cie, z ciężkiemi stratami dla Fran- 


'cuzów. Pewna ilość Zuawów z 


czterech różnych pułków została 
wzięta do niewoli, 

Pomiędzy La Bassee i Arras 
były tylko walki artylerji. 

Na linji Betkun-Souchez wzię- 
liśmy do niewoli kilka tuzinów 
czarnych żołnierzy francuskich, 
którzy schowali się w lasku. 

Ostrzeliwanie przez sprzymie- 
rzonych nieprzyjaciół miejscowo- 
ści, znajdujących się za naszym 
frontem bojowym pochłonęło zno- 
wu wiele niewinnych ofiar wśród 
francuskich kobiet i dzieci, które 
pozostały tam, będąc przywiązane 
do ojczystej gleby“. 


Demonsiracje antyniemieckie, 


GENEWA (BTW). 'Urzędownie 
donoszą z Londynu, że podczas wy- 
kroczeń przeciwko Niemcom w An- 
glji zostało 865 osób ranionych, 732 
sklepów zniszczonych i 2350 osób, 
w tem przeszło tysiąc Niemców u- 
więzionych. Na rozkaz rządu aresz- 
towano 7429 Niemców i 3570 Au- 
strjaków. 


Wojna 
włosko-austrjacka, 


Komunikat austrjacki 


WIEDEN. (BTW). 29 maja 
urzędowo donoszą: 
„Wojska włoskie osiągnęły 


miejscowości graniczne Ala i Pri- 
miero, Zresztą na granicy tyrol- 
skiej i karynckiej nic nie zaszło. 

„Na Pobrzeżu rozpoczęły się 
drobniejsze walki, Koło Carbrait 
bataljon włoski został rozbity. 
Koło Plava atak nieprzyjacielski 
odparliśmy; tak samo na pół- 
noc od Gorycji pięć ataków nie- 
przyjacielskich zostało odpartych. 

„Wczoraj w nocy przedsię- 
wzięło kilka samolotów marynar= 
kich nową akcję na Wenecję i rzu- 
ciło wśród gwałtownego ostrzeli- 
wania ich z dział i karabinów, 
większą liczbę bomb, (przeważnie 
na arsenał), które spowodowały 
pożary, a w forcie Nicolo także 
eksplozję. 

„Dzisiaj w nocy wielki obcy 
parowiec natknął się u wejścia 
do zatoki tryesteńskiej na minę 
i zatonął. 

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Höfer“ 


Komunikat włoski. 


RZYM (BTW). Urzędowe do- 
niesienie z dnia 25 maja. Dnia 24 
maja wojska włoskie, które wszę- 
dzie przeszły do ofensywy zajęły na- 
stępujące miejscowości: Foriela 
Montoso przesmyk w Tonale, Ponte 
Caiaro, w okolicy Val Giudiciario te- 
rytorjum na północ od Ferrara di 
Montebaldo, Monte Corno i Monte 
Topiano, na północnych skłonach 
gór tessynskich, Passubrio, Monte 
Bafielani, u wyjścia dolin Agno i 
Leogra i wreszcie wzgórza i prze- 
smyki doliny Brenta. Wzięliśmy 
jeńców. W Cadore zajęliśmy wszy- 
stkie przesmyki i okolice. 

Nieprzyjacielska artylerja rozpo- 
częła ogień na szczyt Miturina, ale 
bez skutku. W Alpach Karyatyj- 
skich zdobyliśmy szturmem w nocy 
z 24 na 25 maja przesmyk Inferno 
nad źródłem Degano. Nad granicą 
Frialu działaliśmy szczęśliwie zacze- 
pnie u średniego biegu Izonca w o- 
kolicy Caperetto, a nasze wojska 
zajęły stanowiska na zdobytych 
wzgórzach Indrio i Isonca. Artyle- 
rja austrjacka średniego kalibru roz- 
poczęła bez skutku ogień na wzęć: 
rza przez nas zajęte pomiędzy In- 
drio i Isonzo pod Santa Lucia, na 
południewy zachód od Tolmein. Nad 
dolnym biegiem Isonza nacieraliśmy 
nadal, aby zająć bieg rzeki. Wszę- 
dzie -nieprzyjaciel się cofa, zniszczy- 
wszy poprzednio mosty i stawiając 
nam przeszkody na drodze, Nasi 
lotnicy obrzucili bombami stację e- 
elektryczną i dworzec w Monfalco- 
ne“, 


(podp.) Cadorna, 


Papież w Hiszpanji? 


MADRYT (B. T. W). Krążą po- 
głoski, że król Alfons XIII zapro- 
sił Ojca św. Benedykta XV na czas 
wojny do Hiszpanji, proponując na 
rezydencję klasztor-zamek Escurial 
pod Madrytem. 


Stolica fipostolska 
i ambasadorzy. 
LUGANO (BTW.. „Osserva- 


tore Romano” organ Watykanu pi- 
sze: „Uwierzytelnieni przy Waty- 
kanie dyplomaci wyjechali, albo- 
wiem ich pozycja stała się niemo* 
żliwą. Nawet gdyby rząd włoski 
skłonnym był zgodzić się na to,aby 
dyplomaci za pośrednictwem i na 
odpowiedzialność Stolicy świętej, 
korespondowalii ze swemi rząda- 
mi, to i wtedy nie mogliby oni w 
podobnych warunkach spełniać 
swoich obowiązków w sposób od- 
powiadający ich godności. Wyjazd 
ich został wymuszony przez Włochy 
i wyworzył sytuację, która dla Sto- 
licy św. jest nadzwyczaj przy- 
krą, Watykan nie może konfero- 
wać z prowadzącemi wojnę stro- 
nami i posiadać dokładny o- 
braz położenia. Ojciec św. jest 
więc w swojej światowej akcji 
nadzwyczaj skrępowany *, 


Ojciec św. o stac). 


„Osservatore Romano“ podaje 
list Jego Świątobliwości do Kar- 
dynała Vanutellego w sprawie 
obecnej sytuacji. 

W liście tym Ojciec św. 
przypomina, że już w pierwszej 
swojej - encyklice ił ży- 
czenie, żeby straszna rzeź ludzi 
ustała; napominał rządy ‘państw 
wojujących, aby jak najrychlej 


naw © sara 


przywróciły ludziom błogosławień” 
stwa pokoju. Ale jego głos prży- 
jacielski i ojcowski nie został 
usłuchany. Wojna trwa dalej na 
lądzie i na morzu, i nie waha się 
posługiwać środkami, sprzeciwia- 
jącymii się zasadom ludzkości i 
prawa międzynarodowego. 

Jak gdyby to wszystko jesz- 
cze nie wystarczało, straszliwy 
pożar rozszerzył się także i na 
ukochane przez Ojca św. Włochy. 
Niestety Włochom grożą teraz: 
rzeź i zniszczenie, które towarzy- 
szą każdej, nawet szczęśliwej, 
wojnie, 

Następnie oznajmia Papież, że 
dał kapłanom daleko idące przy- 
wileje co. do odprawiania Mszy 
Św, i udzielania religijnych pociech 
umierającym żołnierzom.  Przywi- 
leje te przysługują nietylko polo- 
wym kapelanom włoskim, ale ta- 
kże wszystkim księżom zatrud- 
nionym.w armii włoskiej, którzy 
okażą się godnymi tej świętej 
misji, i którzy powinni się o ile 
możności starać, aby żołnierzom 
wśród twardych walk nie zabrak- 
ło pociech religijnych, 

„Czas, w którym żyjemy — 
mówi Ojciec św.—jest bolesny. 
Chwila jest straszna. Ale w „gó 
rę serca” i słać tylko częściej go- 
rące modły do Boga, aby plaga 
wojny rychło ustała i pokój po- 
wrócił”, Papież następnie wzywa 
wszystkich synów Kościoła kato- 
lickiego, aby razem z nim przez 
trzy dni z rzędu, albo osobno, od- 
byli ścisły post i uzyskali przez to 
zupełny odpust, ważny także i 
dla dusz w czyścu. 

Listswój Ojciec św. tak kończy: 
„Echotych słów naszych niech do- 
trze do wszystkich dotkniętych 
straszną plagą wojny synów Kościo* 
ła,i niech zapewni ich o naszem 
„współczuciu w mozołach i 
cierpieniach, albowiem niema bo- 
leści, któraby nie oddziaływała 
także na nasze serce ojcowskie”. 


2 dnia na dzień. 
Gtia Dn. 51/V, 
Z Sosnowca. 


Miesiąc Serca Jezusowsgo. 


Dziś w poniedziałek w tutejszym 
kościele parafjalnym o godz. 7-ej wie- 
czorem, odprawione będzie ostatnie na- 
bożeństwo majowe z kazaniem i pro- 
cesją. 

Rozpoczynający się jutro miesiąc 
czerwiec, jest poświęcony szczególniej- 
szemu uczczeniu Boskiego Serca Jezu- 
sowego, którego uroczystość cobcbodzi 
się w piątek po oktawie Bożego Ciała, 
czyli jak w tym roku dn. 18 czerwca, 
Poczynając zaś od jutra w ciągu całe- 
go miesiąca czerwca, w sosnowieckim 
kościele parafjalnym, każdodziennie o 
godz. 7-ej wieczorem odprawiane bę- 
dzie nabożeństwo do Najśw. Serca Je- 
zusowego. Jutrzejsze pierwsze, będzie 
z kazaniem i uroczystą prócesją. 


— Pierwsza Komunia św. ` Po 
stosownem przygotowaniu i odbyciu 
Spowiedzi: św.* wczoraj kilkaset dziatwy 
przystąpiło po! raz:pierwszy do Stołu 
Pańskiego. e 

— Z Komisji Robotniczej. Prze- 
wodniczący Komisji Robotniczej przy- 
pomina, że zwykłe tygodniowe. ze- 
branie odbędzie się dziś o godz, 7-ej 
wieczorem, ~- , 

— Pierwsze posiedzenie zarządu, 
Dziś w poniedziałek w „lokalu -Tow 
Dobrocz, Chrześć.. przy ul. Główej, o 
godz. wpół do 5 pp. odbędzie się pierw- 
sze posiedzenie, wybranego” na ogól- 
nem zebraniu zarzącn „Arcybractwa 
Matek Chrześc, im, królowej Jadwigi”. 
Porządek dzienny obejmuje wybory: 
przewodniczącej i wice-przewodniczą* 
cej, sekretarki, skarbniczki, kontroler= 
ki, craz podziału pracy w innych za- 
kresach zorganizowanej instytucji. 
= Z Rady miejskiej. Jutro o g. 
5iej wieczorem w lokalu przy ulicy 


PE MA P E AOC KOZA ROZÓEPE REA 
Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI, Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. 


_KURJER ZAGŁ 


Iwangrodzkiej Nr. 11 odbędzie się ple- 
narne posiedzenie Rady miejskiej m. 
Sosnowca. 

— „Strawne*”. Od dnia 30 maja r. 
b. wydawane dotąd więźniom strawne 
w ilości 12 kop. dziennie, z rozporzą: 
dzenia władz zostało podwyższone do 
20 kop., mianowicie: na 2 funty chle- 
ba 10 kop. na cukier 2 kop. i ra zu 
pę 8 kopiejek, 

— Pod adresem komisji sanitar- 
nej. Przy ulicy Mikołajewskiej, w do- 
mu Nr. 6—8, niektórzy lokatorzy o- 
brali sobie za umywalnię i pralnię — 
studnię w podwórzu. Pod studnią tą 
myją się i codziennie piorą bieliznę. 
Ponieważ bruk na podwórzu jest po- 
psuty, brudy spływają napowrót do 
studni, co ze względów sanitarnych 
jest bardzo niebezpieczne, tembardziej, 
że na tej samej ulicy, pod Nr. 7, zda- 
rzył się onegdaj wypadek tyfusu. Stu- 
dnia powinna być ocementowana, aże- 
by brudna woda spływała do rynszto- 
ków. 

— Uwolnienie. Sąd pokoju naka- 
zał natychmiast wypuścić z aresztu, 
podejrzanych o kradzież chleba z pie- 
karni Towarzystwa „Hr. Renard” w 
Sielcu, robotników: Józefa Błażejczyka, 
Pawła  Zygmuntowicza i Wojciecha 
Gorczycę. 


(bwieszczenie urzędowe. 


* „Cło od nieoclonego cukru ma być 
wniesiose do Komendantury stacyjnej w 
Sosnowcu najpóźniej do dnia 8 czerwca 
b. r. Wrazie niezastosowania się do 
niniejszego rozporządzenia zapasy cu- 
kru będą sprzedane, a cło pokryte z 
otrzymanych sum, 

Komendantura Stacyjna m, Sosnowca. 


Z Będzina. 


+ Za niezamykanie bram i skle- 
pów. Komendantura straży obywatel- 
skiej skazała na areszt, z zamianą na 
karę pieniężną, kilkunastu właścicieli 
domów i sklepów przy ul.Modrzejowskiej 
i Słowiańskiej, za niezamykanie bram 
we właściwym czasie lub prowadzenie 
handlu w dni świąteczne podczas na- 
bożeństw. 


Z Dąbrowy. 


++ Odłożenie odczytu. Odczyt p. t. 
„Życie Polaków w Ameryce”, który 
miał być wygłoszony przez p. A. Dęb 
skiego w ubiegły piątek, został odłożo- 
ny do dnia 4 czerwca. 

-+ Komisja pośrednictwa pracy 
ogłasza, że na piątek dn. 4 czerwca po- 
trzebuje górników, pomoc górniczą i 
zwyczajnych robotników do  kopalai 
„Kleofas“ na Śląsku. 


Z różnych stron. 


DQ Gra w karty uprawnia do na 
tychmiastowego zwolnienia, Tak orzekł 
sąd kupiecki w Inowrocławiu w proce- 
sie wytoczonym przez pomocnika ku- 
pieckiego pryncypałowi o wypłacenie 
pensji, ponieważ go zwolnił bez wypo- 
wiedzenia dlatego, że mimo przestrogi, 
uprawiał zawodowo grę w karty, Sąd 
kupiecki zawyrokował, że pryncypał 
po'tąpił prawidłowo, skoro pomocnik 
nie zastosował się do przestrogi i nie 
potrzebuje wypłacać pensji za przepi- 
sany czas wypowiedzenia posady. 

C Król grecki. Z Aten donoszą, 
że w stanie zdrowia króla greckiego 
nastąpiło znaczne polepszenie, 

O Z Portugalji. Agencja Havasa 
donosi z Lizbony: „Rewolucja wzno- 
wiona, okręty bombardują stolicę. Pre- 
zydent republiki Arriaga doniósł pre- 
zydentowi kongresu, że ustępuje z u- 
rzędu. Kongres ma nad tem obrado- 
wać i zarządzić środki bezpieczeństwa”. 


Ameryka i Polska. 

Przed Chieagonskka Klubem Praso- 
wyw, który w swem.gronie obejmuje 
najwybitniejszych dziennikarzy chica- 


gowskich, wyglosił w początkach b, m- 


na zaproszenie tegoż klubu bardzo ob- 
szerną mowę o Polsce i sprawie pol- 
skiej syndyk miejski N. L. Piotrowski, 
traktując przedmiot bardzo obszernie 
ze strony politycznej, historycznej i kul 
turalnej, omawiając także aspiracje i 
dążenia narodu polskiego tak w Euro- 
pie jak i w Ameryce, nie pomijając 
sytuacji, wytworzonej obecną wojną. 

Mowa syndyka Piotrowskiego była 
jedną z serji mów, wygłoszonych przed 
tym klubem przez reprezentantów róż- 
nych narodowości od czasu jak wojna 
europejska wybuchła. Bardzo pochle- 


„mocarstw, są zobowiązani stawić 


Bì A wtorek dała I czerwca 1915 roku 


bnie omawiała ją prasa angielska, po- 
dając nawet z niej zneczne wyjątki. 
W Ameryce powstają komitety ame- 
rykańskie dla niesienia pomocy tym, 
co ucierpieli w Polsce od wojny. Pierw- 
szym takim komitetem Łył komitet ame- 
rykańsko polski, założony w Bostonie, 
Massachussets, dzięki staraniu pani 
Adamowskiej-Szumowskiej iś p. Cuth's 
Guild'a, byłego gubernatora Stanu Mas- 
sachusssets. 
Dzięki 
komitet ten rozwinął się nader szybko 
i wkrótce osiągnął poważne rezultaty. 
Drugim z rzędu komitetem był komitet 
amerykańsko-polski, założony w Nowym 
Jorku przez panią Marcelę Sembrich, 
któremu czynne poparcie dali kardy- 
nał Farley, pp. Herbert Sabilee, szwa- 
gier znanego miljonera Morgana, Van- 
derbilt, Roostvelt i inni; do działu wy- 
konawczego wstąpiło wielu Polaków. 
Komitet ten niezależnie od zbiera- 
nia składek pośród Amerykanów i urzą- 
dzania na ten cel koncertów i zabaw, 
zaczął wydawać biuletyny do prasy 
amerykańskiej w celu obznajmienia 
amerykańskiej publiczności z położe- 
niem, w jakiem się Polska znajduje. 
W dniu 3 maja odbył się w Nowym 
Jorku „dzień polski”, 


DOKOŁA WOJNY. 


X Z Kowna. Piotrogrodzka „No- 
woje Wremia” donosi: „Z Kowna wy- 
wieziuno 20 tysięcy żydów. Zarządze- 
nie to wywołało w stolicy wielkie za- 
niepokojenie, gdyż dowodzi, że Kowno 
jest zagrożone ze strony nieprzyjaciela”. 


> Aresztowania posłów w Rzy- 
mie. Z Monachjum donoszą: „W 
Rzymie, wszyscy posłowie z partji so- 
cjalistycznej, zwolennicy dalszej neu- 
tralności, zostali aresztowani, jako 
oskarżeni o zdradę stanu". 


X Rozruchy w Medjolanie. Z 
Berlina donoszą: „Więcej jak 80 nie- 
mieckich lub austro-węgierskich skła- 
dów zostało w Medjolanie zrabowa- 
nych, Tłum jest panem miasta, mimo 
surowych zarządzeń policji. Bandy 
ciągną przez miasto siejąc zniszczenie. 
Policja aresztowała przeszło 200 o- 
sób, pozostało to jednak bez skutku. 


X Katastrofa na morzu. Z Lon- 
dynu donoszą: „Krążownik pomocni- 
czy „Princess Irene” z powodu wypadku 
nieszczęśliwego około Sheerness wyle- 
ciał w powietrze, Z całej załogi tylko 
jeden marynarz wyratowany. Admira- 
licja angielska przypuszcza, że pówo- 
dem katastrofy był wybuch w składzie 
amunicji okrętowej”, 

X Kanał Sueski terytorjaum wo- 
jennem. Podług doniesień pism ber- 
lińskich przesłała Wysoka Porta pań- 
stwom sprzymierzonym oraz wszyst- 
kim państwom neutralnym notę cyrku- 
larną, w której donosi urzędowo, że 
będzie odtąd uważała kanał Sueski za 
terytorjum wojenne, Do» tego  posta- 
nowienia zmusiło ją postępowani« 
Anglji, zuieważającej systematycznie 
wszystkie przepisy konwencji z roku 
1888 i naruszającej wciąż prawa mię- 
dzynarodowe. Wobec tego rząd ture- 
cki zrzeka się wszelkiej odpowiedzial- 
ności za ewentualne poszkodowanie o- 
krętów neutralnych w Kanale Sueskim 
i jednocześnie zwala tę odpowiedzial 
ność na rząd angielski i;francuski. 


Obcokrajowcy we Włoszech. 


Urzędowa włoska „Gazetta ufficia 
le" ogłasza, że wszyscy poddani obcych 
się 
niezwłocznie w biurach politycznych w 
celu stwierdzenia ich przynależności i 
tożsamości. Ktokolwiek przybędzie do 
Włoch, zobowiązany jest okazać się 
paszportem, wydanym przez władze od- 
nośnego państwa i uzupełnionym - po- 
twierdzeniem konsulatu włoskiego. 

Paszport musi być opatrzony ponad 
to w fotogrefję. Przepis teki -obowią- 
zuje także przejezdnych, którzy w prze- 
ciągu 24 godzin winni stawić się w 
odnośnych biurach policyjnych. Od 
obowiązku stawienia się gazo zwol- 
nieni są tylko ci, którzy zamieszkują 
we Włoszech od 21 września 1911 r. 


Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowcu. 
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i którzy ed szeregu lat posiadają wla- ` 
sności na ziemiach włoskich. 

Do osób tych zastosowany został 
jednak inny przepis, według którego © 
muszą one wykazać poręczenie podda- 
nych włoskich, że są prawomyślne i 
nie okazywały wobec państw, z które- 
mi toczyć się będzie wojna, żadnych 
sympatji, (Wat.). 


Przyczynek do historji nafty. 


Obecny brak nafty i radość z od- 
zyskanych w Galicji źródeł nafty przy- 
pominają, jakiego to światła używali 
nasi przodkowie do szóstego i siódme- 
go dziesięciolecia zeszłego wieku: 
światła, świec łojowych i lamp olej- 
nych. Lampy te znikły, gdy w Ame- 
ryce przed 50 laty odkryto źródła 
nafty i zarazem wynaleziono sposób 
czyszczenia nafty surowej. Doia 12 
sierpnia 1859 r. chciano pod Titusville 
w Penysylwanji założyć studnię arte- 
zyjską; w głębokości 22 metrów od- 
kryto źródło nafty, które podczas wie- 
lu tygodni dostarczało codziennie 3780 
litrów. ; 

Ze wszystkich stron napływali po- 
tem ludzie przedsiębiorczy; powstała 
febra naftowa, którą pod względem 
gorączkowości można porównać z ka-. 
lifornijską i australską febrą złota. 
Wkrótce wznosiła się jedna wieża 
wiertnicza za drugą. Przykład Ame- 
naśladowano w Europie. 

Prawie równocześnie w Ameryce i 
w Galicji rozpoczęto czyszczenie nafty, 
przez co zyskano światło lepsze, które 
wyparło dawniejsze środki oświetlenia; 
tylko gaz utrzymał się obok światła 
naftowego, a później przyłączyło się 
jeszcze jako znaczny konkurent światło 
elektryczne. 

Naftę znano już od dawna. Już w 
czasach starodawnych w okolicy mia- 
sta Baku oddawano cześć jako „ogniu 
świętemu” kilku źródłom nafty,. które 
zapewne przypadkiem się zapaliły. Już 
w pierwszym wieku naszej ery palono 
też w lampach olej ziemny z Agrigen- 
tu pod nazwą „olej sycyliański*, W 
wiekach średnich i w starożytności u- 
żywano nafty jako lekarstwa, które by- 
ło pewnym rodzajem środka uniwer- 
salnego w dawniejszem lecznictwie. 


Komunikat. 


W Komisji puśredniobwa pracy są do udebra- 
nia p 5 isty: Amar A., Ast Szlema, Bagaj- 
ski Fr., Bałdys Fr., Bleicher $z., Baran H, Ber 
nard G., Binler, Oesarz J. (swretay', Oegła Z., Oho- 
lewa K., Delik; Dziurowicz N., Domagała W., Kle- 
zarowa M., Freud J., Giertyczko &., drabawskj E., 
@rigorezyk M., Grinko W., Geldhammer, @niazdsik 
J., Garliński W., @renda J., Haberustrau M., Hops 
F., Hanefi B., Hotszowioz u., Herun F.. Jarmando- 
wiez St., Jowina M, Jałowiecka E., Jura Bt., Klu- 
aak W., Kiwaki Fr., Kondracki J., Krijewski T., Kua- 
bas J., Kurdosz Fr., Kozab K. (2 listy), Kostka J., 
Korbiel J, Leśniewski F., Lederman Ð. (2 listy), 
Łączkowski P., Łączny W, Łatewski J., Makieła B., 
M sur St., Migas A., Moszkewicz I, Miśkiewicz L., 
Nemict K', Pelia M., Nowak A., Ordon O, Ostrow- 
ski A., Niedzielska M., Pogoda J., Przerowaki M., 
Pazonowski A., Przybylski i Pietras M, Pięta J, 
(2 listy), Rakowski 8s., Ryś J., Radoler W., Rogen- 
baoum Ba., Sobala R, Sroka M., Szmidt W., Szlęn- 
zak W., Syrba M., Szowozyk W., Szóornał F., 
Ssklarski M., Słemosyńska Oz, Skuczyński Fr., 
Tytko St., Toborek, Trzęsimiech J, Tetak A., Dzin- 
rowioz M., Qegła A, Osgła Z., Pietrzyk W., Welet- 
kowska J, Wur A., Waieman M., Weredyn À., Zen 


 derowski J., Swoboda R., Bittner H., Banaszkiewioz 


L., Adamezyk J. 


Uprasza się Sz. Czytelników 
o jaknajspieszniejsze 
wpłacanie prenumeraty, 
gdyż w przeciwnym razie do 
starczanie gazet 
zostanie przerwanem. 


Do wynajęcia 
| czerwca lub I lipca 4 pokoje z wygodami 
3 p. od ul. Starososnowieckiej Nr. 18. 5-1 


| Do wynajęcia 

Willa-hotel „Polska Szwajcarja* pod grotą „Ke- 
ziarnia”* w Sąspowskiej dolinie djócza. Ta 
Letnisko z utrzymaniem lub bez. 346-6- 


Zecerski uczeń 


potrzebny. „Administracja „„Kurjera Zagłębia” 


z- - Pietruszki 
kilka pudów sprzedam. Wiadomośc w Admi- 
nistracji „Kurjera*. 
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